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„Harcmistrz”” wychodzi 1-go każdego miesiąca. Redakcja „„Harcmistrza” prosi o przysyłanie artykułów, wzmianek
sprawozdawczych, opisów gier i ćwiczeń, sprawozdań z książek i t. d. Numer zamykamy 5 poprzedniego miesiąca

Redaktor Prof.
Dr E. Piasecki, Poznań 3. Studjum Wychowania Fizycznego Ogród Botaniczny; rocznie 10 złctych. *
 

 

DZIESIĄTY ROCZNIK
„Haremistrz” urodził się w marcu 1917 roku, ale z zeszytem 4—12, wydanym przez Strumiłłę i Kozie-

Zęą Uadziaiu oiąSKiegQ.

że w r. 1918 spoczywał w letargu, dopiero w 1927r.
zaczyna swój dziesiąty rocznik, a za rok będzie mógł
śmiało zwrócić się do G. K. o odznakę za 10 lat
służby.

Służba zaś była wierna. choć nieraz chudo było
i ciężko, „Harcmistrz” jak wzorowy harcmistrz trwał
na posterunku — i doczekał się tych szczęśliwych
czasów, kiedy zaczyna się opłacać, kiedy sam na
swój chleb codzienny zarabia, a może i na cukierki
się zdobędzie: klisze, lepszy papier, honorarja redak-
torskie i autorskie.

Dziś łatwiej pracować — pracuje się z zadowo-
leniem, gdy widzi się zainteresowanie, gdy słyszy się
nieraz i czyta się w listach słowa uznania. Pewnie,
że nie dla uznania się pracuje, ale słabą naturę ludzką
więcej pobudza do pracy i wysiłku dobre słowo, do-
bra rada, niż złośliwa ironia, albo krytyka nieżyczliwa,
niechęć lub niezdolność zrozumienia dążeń i wy-
siłków.

Pierwszy rocznik, 1917, obejmujący 4 zeszyty
(1—5 N-rów — 60 stron), redagował Konrad Chmie-
lewski, sekretarzami redakcji byli: Józef Hełczyński,
potem Stanisław Rudnicki. W każdym zeszycie był
artykuł ks. Longina, (ks. Jana Mauersbergera), po-
zatem pisali głównie: Bielon, Muszalski, Plattner,
St. Rudnicki — i szereg osób, które znaczą tylko li-
tery, lub skromne puste miejsce pod artykułem.

Rocznik drugi, 1919, redagowali: Dr Tadeusz
Strumiłło i Stanisław Sedlaczek, zeszytów 7 (N-rów 12),
razem 140 stronic. Liczba piszących tak się zwięk-
szyła, że oszczędzając miejsca — musimy zrezygnować
z ich wymienienia. „Harcmistrz* stał się już wtedy
organem całego Harcerstwa polskiego.

Rok 1920, walki z nawałą bolszewicką nie sprzy-
jał pismu. Miesięcznik — w zasadzie, faktycznie był
kwartalnikiem. Wprawdzie 62 stronice i 12 numerów,
ale tylko w 3 zeszytach. Skład redakcji zmienił się

lewskiego.
W latach 1921 — 1923 cały ciężar wydawnictwa

spada na barki druha Strumiłły — nawet starania
o fundusze i organizowanie administracji, „Harcmistrz'*
przenosi się do Krakowa, potem do Lublina, uczciwie
zmienia nazwę na kwartalnik; zmniejsza format,” uka-'
zuje się w ubogiej szacie: na gazetowym lichym pa-
pierze — ale żyje. Tom IV daje 80 stronic, tom V 60,
tom VI 64. da”

Z początkiem roku 1924 znalazł „Harcmistrz”
życzliwą opiekunkę: adoptowała go Centr. Komisja
Dostaw Harcerskich. Odbył więc podróż z powrotem
do grodu syreny, zawarł związek z „Wiadomościami
Urzędowemi* Naczelnictwa — i zaczął normalnie, co
miesiąc, wychodzić pod redakcją St. Sedlaczka i Lecha
Grabowskiego jako sekretarza redakcji.

Odtąd wiedzie mu się nienajgorzej: dał w 1924r.
10 zeszytów (12 N-rów — 126 str. dużego formatu)
i dodatek ilustrowany; w r. 1925 11 zeszytów (12
N-rów — 161 str.); w r. 1926 10 zeszytów. (N-rów 12—
str. 155) w lipcu 1926 sekretarjat objął dh Eugenjusz
Ryszkowski. „Harcemistrz* zyskuje sobie coraz więcej
współpracowników i bardziej planowo układa sobie
swą robotę. ;

Do współpracy nawołuje Redakcja w każdym
numerze, prócz tego rozesłano w r. 1925 listy do

* wszystkich instruktorów, t. j. do tych, których adresy
posiadano w Naczelnictwie, zwracano się także z po-
dobną prośbą do ' niektórych instruktorek; ostatnio
w listopadowym numerze ogłoszono ankietę. Odnosi
to swój skutek, choć nie w takiem tempie, jakiegoby
należało się spodziewać po dzielnych, ruchliwych in-
struktorach i instruktorkach.

Redakcja chciałaby w dziesiątym roku życia „Harc-
mistrza” zrobić duży krok naprzód i w treści pisma
i w zainteresowaniu niem i w poczytności.

Pomóżcie!
 

 

Naczelnictwo, Główne Kwatery, Redakcja „Harćmistrza* przesyłają wszystkim członkom Z. H. P.

najserdeczniejsze życzenia świąteczne i noworoczne.
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2 HARCMISTRZ.

Stanisław Sobiński o Harcerstwie
Stanisław Sobiński ur. 12.VI. 1872 r. w Złoczowie.

tam ukończył gimnazjum w1890 r. studja filozoficzne
1894 r. we Lwowie. Brał żywy udział w życiu akade-
miekiem, jako jeden z kierowników Czytelni Akade-
miekiej, skupiającej żywioły narodowe wśród młodzieży.
Od 1893 r. do 1909 r. był nauczycielem w różnych
miastach, w r. 1917 objął dyrekcję VI gimnazjum we
Lwowie, w r. 1918 został wizytatorem w Min. W. R.
i O.P., w r. 1919, delegatem Mamisterstwa w likwido-
wanej Radzie Szkolnej we Lwowie, w r.1921 został
powołany na kuratora Okręgu Szkolnego Lwowskiego.
Zginął na posterunku w dniu 19X. 1926 r. ugodzony
skrytobójczą kulą fanatyka ukraińskiego.

Jest rzeczą jasną, że ze stanowiska Szkoły har-
cerstwo przedstawia wartości wychowawcze rozliczne
i różnorodne. Zrodzony w czasie wojennym na połud-
niowej półkuli, ruch skautowy objął niemal wszystkie
ziemie, stał się zjawiskiem powszechnem, możnaby
powiedzieć wszechnarodowem, a przecież może żaden -
inny prąd światowy do tego stopnia nie załamał się
w pryzmacie poczucia narodowego, nie rozszczepił na
tyle barw, co właśnie ruch harcerski. I u nas też, prze-
puszczony przez filtry ducha narodowego — nabrał
własnego oblicza, swoistego charakteru.

U nas w Polsce wybitne piętno narodowe wyci-
snęła na harcerstwie sama chwila jego narodzin na
ziemi naszej, w dobie świtu narodowego jutra, wez-
branychsił społecznych, prężących się do czynu ramion,
w dobie przedwojennej, jakby w przeczuciu wielkich
wypadków, które przyjść miały.

Między szkołą a skautingiem ułożyły się stosunki
harmonijne, nastała cicha umowa współpracy i wza-
jemnego uzupełniania obopólnych wysiłków.

Gdy nadeszła chwila walki o wolność, młodociani
harcerze przeobrazili się szybko w szlachetny typ żoł-
nierza polskiego.

Ale mijają lata, a czas niesie ze sobą przeróżne
prądy, metamorfozy i hasła. Zewsząd rozlega się wo-
łanie o rewizję programów. Do nowych warunków, do
głębokich przeobrażeń trzeba przystosować dawną
organizację, jej formy i jej treść.

Mówi się w takich chwilach, że trzeba sięgnąć
„do podstaw ideologji samej”, że trzeba przeprowadzić
rewizję ideału.

Szczerze mówiąc, należy się lękać o jedno: oto
odzywają się głosy o konieczności „odmilitaryzowania”
organizacji, słyszy się wołanie „wolnego harcerstwa”,
szczytne i górne hasła pacyfizmu, braterstwa narodów,
idei wszechludzkiej,

Piękne to słowa i cudne hasła ponętne dla mło-
dych umysłów. Ale czem to grozinam, w naszych
stosunkach realnych ? Czai się tutaj niebezpieczeństwo:
moralnego rozbrojenia ducha, rozluźnienia ważnego
posterunku pogotowia narodowego. Silne napięcie uczu-
cia patrjotycznego, które stanowi dotychczas bezcenną
cechę harcerstwa polskiego, nie może doznać zwąt-
lenia. W naszym położeniu nie wolno nam zluzować
ani jednego czynnika pogotowia narodowego; nie wolno
zluzować do domu żadnej straży, nie wolno opróżnić
ani jednej placówki obrony duchowej. A to nie jest
jed z „military iem” oi izacji ie
oto chodzi, aby harcerstwo było dost kursem
przygotowawczym, fachowym do służby wojskowej,
chodzi o coś więcej, o ratowanie istoty harcerstwa
polskiego przed nęcącem hasłem: „Spocznij, zdejmij
zbroję, zbratamy się wszyscy w powszechnym uścisku
zgody i miłości wszechludzkiej”!
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Rozkładowa to robota, śmiertelnie groźna dla nas,
dopóki Polska znajduje się w kleszczach, gotowych
do zaciśnięcia się każdej chwili na jej ciele żywem.

Niech młodzież nasza szybuje wysoko duchem
w obłokach, chmurach i błękitach, ale sercem niechaj
trzyma się blisko ziemi ojczystej. Niechaj napięcie
uczucia patrjotycznego nie słabnie ani na chwilę.

W serdecznej trosce o to, znajdziecie szkołę pol-
ską zawsze po Waszej stronie, władze harcerskie i wła-
dze szkolne zejdą się zawsze w harmonijnej pracy pod
hasłem harcerskiem: „Czuwaj”.

rzemówienia na V Zjeździe Walnym Z. H. P. .
wiedzianego W imieniu Mi.istra Oświaty). RE

MARJA ZAKRZEWSKA, Kraków.

Motywy słowiańskie w Harcerstwie
Twórcy skautingu w Anglji i Ameryce nadali mu

postać „wielkiej gry” szeroko pomyślanej zabawy,'sta-
wiając chłopcom przed oczy typ bardzo wyidealizo-
wanego Indjanina który był zawsze przedmiotem ich
najżywszego zainteresowania i wzorem do naśladow-
nictwa. Uczynili to, aby dla celów wychowawczych
wykorzystać zamiłowanie chłopców do zabawy w gro-
nie rowieśników.

Niemcy, wprowadzając u siebie organizację skau-
tową, zaznaczyli swą indywidualność. Powzięli miano-
wicie zamiar oparcia pracy skautowej na pierwiastkach
zaczerpniętych ze Świata staro germańskiego.

Nas powinnyzainteresować najbardziej próby pod-
lęte przez niektóre narody słowiańskie (n. p. przez
Czechów, Rusinów podkarpackich, Serbów), które mają
na celu wprowadzenie do pracy swych organizacji
skautowych — motywów staro słowiańskich.

Typ Indjanina, a bardziej jeszcze Germana,z któ-
rym Słowianie od początków swej historji muszą wal-
czyć w każdej prawie dziedzinie życia narodu — jest
nam zbyt dalekim. Własna nasza historja może być
nieprzebranym źródłem motywów, które umożliwią
wprowadzenie w życie myśli podanej powyżej. Zastą-
pienie nazwy „Skaut” przez „Harcerz”, wysunięte
przez Małkowskiego „Lutyctwo"*), to próby nadania
harcerstwu charakteru słowiańskiego. Tradycje daw-
nych wierzeń, obrzędów, zwyczajów są jeszcze tak
żywotne, że łatwiej do nich nawiązać, niż przyswajać
naszej młodzieży harcerskiej wzory całkowicie obce,
jak n. p. indjanizm.

Za oparciem naszej pracy na motywach słowiań-
skich przemawia konieczność zbliżenia i współpracy
wszystkich narodów słowiańskich.

Na dzieje świata pod każdym prawie względem,
kulturalnym, politycznym, czy innym decydujący wpływ
mają Anglosasi, Romanie i Germanie. Dla Słowian po-
zostaje rola Kopciuszka, bo są zbyt rozbici, a przez
to zbyt słabi, Bez chęci chwalenia można powiedzieć,
że mają oni dość wartości, które mogą pchnąć ludz-
kość w jej rozwoju naprzód (za przykład służyć może
sztuka, którą dziś interesować się zaczyna cały świat).
Winniśmy ludzkości maximum tego, co jej dać możemy,
bo nie poto otrzymujemy zdolności by je marnotrawić.
Żeby dź ie je wykorzystać, trzeba wysiłki po-
dej w tym celu indywidualnie, czy przez pewne
grupy uzgodnić i skoordynować, trzeba zorganizować
współpracę. Do tego konieczne jest rozbudzenie po-
„czucia łączności między narodami słowiańskiemi (któ-

*) Artykuł druhny Małkowskiej „Haremistrz” r. 1924,    

reby jednak nie zacierało cech indywidualnych każdego
narodu) rozbudzenie zainteresowania wszystkiem co
słowiańskie, przywiązania do szczepu.

Mamy dane, że ruch taki budzić się już zaczyna”),
a jestem zdania że na jego czele powinna stanąć
Polska, z jej bowiem strony nie grozi chęć zapanowania
nad innemi państwami słowiańskiemi pod względem
politycznym czy innym, kulturą zaś góruje nad niemi.
Gdyby Polska osiągnęła stanowisko rzecznika interesów
słowiańskich na forum świata, posiadłaby mocarstwowe
znaczenie stałoby się to jednak bez szkody dla innych
państw słowiańskich.

podobnym poglądem spotkałam się już u ludzi
stojących poza harcerstwem. Harcerze zaś, którzy
mają w swych prawach nałożony obowiązek służenia
Ojczyźnie — powinni zainteresować się kążdem za-
gadnieniem Jej dotyczącem. Trzeba więc, by rozpo-
wszechnili w Polsce ideę współpracy, dzięki której
mogą Słowianie (wspólnie i każde państwo z osobna)
posiąść należne im w świecie stanowisko.

Wprowadzenie pierwiastków staro-słowiańskich do
pracy harcerskiej miałoby na celu nietylko stworzenie
pociągającej młodzież zabawy, wśród której instruktor
znalazłby możność wpływania na jej charakter — ale
i zapoczątkowanie ruchu, który kiedyś stanowić może
o znaczeniu Polski.

by móc urzeczywistnić myśl oparcia pracy har-
cerskiej na wzorach staro-słowiańskich, trzeba naj-
pierw opracować materjały konieczne do rozpoczęcia
pracy. Na pierwszy plan wysuwa się tu konieczność
zebrania źródeł, któreby pozwoliły poznać całokształt
życia Słowian, przedewszystkiem w ich epoce najpier-
wotniejszej. Źródła te są skąpe i dlatego (szczególnie,
gdy chodzi o zwyczaje i obrzędy) trzeba będzie si
gać nieraz do wieków średnich, a nawet czasów dzi-
siejszych, które w wielu wypadkach w tradycji zacho-
wały ślady kultury Słowian pierwotnych. Równocze-
Śnie trzeba zapoznać się z literaturą skautową, która
problemem tym już się zajmowała. Należy nawiązać
kontakt osobisty z ludźmi, którzy już przedsiębrali
próby nadania pracy skautowej charakteru słowiań-
skiego.

Drugim etapem pracy byłoby ułożenie i opubli-
kowanie w jednem z pism skautowych bibljografji sło-
wiańskiej, aby ci, którzy się tą kwestją zainteresują,
wiedzieli po jakie książki sięgnąć. W program powinno
wejść. także stworzenie krótkich, rzeczowych opraco-
wań z zakresu: historji, ustroju, mitologii, obrzędów
religijnych, zwyczajów, obycza'ów, legend, podań wie-
rzeń, słownictwa i sztuki Słowian, w stopriiu, w jakim
musi posiąść te wiadomości każdy instruktor, chcący
oprzećpracę w drużynie na motywachstaro-słowiańskich.

Ostatnim, lecz przedstawiającym najwięcej tru-
dności, punktem programu jest dostosowanie opraco-
wanego materjału do pracy harcerskiej**), Dopiero
większa ilość prób przedsiębranych w rozmaitego typu
drużynach może dać w wyniku ogólne wskazówki
i normy, z których korzystać będą mogli drużynowi,
Trzeba więc, aby szereg instruktorów przystąpiło do
tych prób pozostając w ciągłym ze sobą kontakcie,
uwzględniając projekty i zamierzenia, i dzieląc się
wynikami pracy.

Jeżeli myśl, którą rozwinęłam powyżej, ma speł-
nić swoje zadanie, muszą jej pionierzy unikać wszel-

  

*) Najsilniej w Czechosłowacji, czego dowodem powstanie
studjum Słowiańskiego w Uniwersytecie w Pradze, pismo „Le
monde Slave” wychodzące tamże i inne.

**) np. w pismach i książkach czeskich wiele znaleźć można,
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kiej dorywczości i powierzchowności. Dobre i grun-
towne przygotowanie musi być podstawątej pracy.
Zadanie jest trudne, ale według zasady „mierz siły
na zamiary nie zamiar wedle sił*—jest do wykonania
możliwe — przeto, uważam, trzeba rękawy zakasać
faeerc dh relaśó 9)

Mdrzej Małkowski i Jerzy Grodyński
(w rocznice śmierci)

Jerzy Grodyński, zginął 28 grudnia 1918 roku
w Dawidowie, w obronie Lwowa przed Ukraińcami.
Ur. w r. 1883, absolwent Politechniki „był najpier-
wszym, najpoważniejszym, najgorliwszym współpraco-
wnikiem Małkowskiego w organizowaniu pierwszych
drużyn, pierwszych kursów, pierwszych władz skauto-
wych we Lwowie, był pierwszym emisarjuszem Naczel-
nej Komendy Skautowej Lwowskiej do Warszawy
i Poznania”. Prowadził pracę oświatowo- społeczną
wśród robotników, był bardzo czynny przy tworzeniu
„stałych drużyn sokolich*. Z puścizny piśmienniczej
pozostały po Nim jedynie artykuły w Przewodn. Gimn.
„Sokół”i projekty, które obecnie drukujemy w „Harc-
mistrzu”, (patrz „Skaut”, tom VIII, rok 1920, Nr 5;
„Haremistrz* 1920, nr. 3).

Andrzej Małkowski, zginął 16 stycznia 1919 r.
„Już na ławach szkoły średniej w Krakowie i we
Lwowie dał się poznać jako dzielny organizator i pra-
cownik ruchu odrodzeniowego między młodzieżą szkolną.
Znały go dobrze kółka młodzieży„Eleuterji”i „Eleusis'.
Pracował w „Zarzewiu* i „w Drużynach Strzeleckich*,
ale dopiero poznawszy dzieło Baden - Powella ujrzał
otwierającą się możliwość harmonizacji wszystkich
owych zdrowych dążeń i pięknych idej w jednolitym
ruchu wychowawczym i z właściwą sobie żarliwością
postanowił życie swe całe poświęcić tej sprawie”.

Napisał: „Scouting jako system wychowania”, „Jak
skauci pracują”, „O wychowanie skautowe* „Pierwsze
roki w skautostwie”, „Musztra skautowa* — i mnó-

stwo przepięknych gawęd w „Skaucie”. Z początkiem
wielkiej wojny wstąpił do Legionów, wkrótce wystąpił
i wyjechał do Szwajcarii, starał się o przyjęcie do
armji angielskiej, a gdy jako cudzoziemcowinie udało
mu się to, przyjął zaproszenie do zorganizowania pol-
skiego skautingu w Ameryce. W r. 1916 organizuje
pierwsze polskie oddziały wojskowe w Kanadzie, po-
tem we Francji wstępuje do armji polskiej. Wysłany
w misji wojskowej od gen. Hallera do gen. Zeligo-
wskiego w Odesie zginął w zatoce Messyńskiej wsku-
tek wpadnięcia okrętu „Chaouia* na minę. (Patrz:
„Haremistrz* r. 1919, Nr 5, str. 65; Kurjer Lwowski
6.V, 1919, Nr 124; „Skaut*r. 1919, Nr 4—6, 23—24).

*) Według wyżej skreślonego programu podjęła pracę gro-
madka starszych dziewcząt przy IV.ż. dr. hare. w Krakowie.
Wynikami swej pracy podzieli się chętnie z każdym, kto się
po nie zwróci. Wszelkie z.pytania, wskazówki, uwagi proszę
kierować pod adresem: Marja Zakrzewska, Kraków, Gołębia 13.

 

Nie macie prawa uskarżać się na swoich współ-

pracowników, jeżeliście nic nie zrobili dla uzupełnia-

nia ich wychowania.
MAX STENSON.
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Pierwsza zbiórka.

1.30. Zbiórka zastępu.
7.35. Zbiórka drużyny.
1.50. Cześć sztandarowi, odczyta-

nie prawa h, odśpiewanie „Ma-
zurka Dąbrowskiego”.

1.50. Przegląd.
1.55. Zbiórki zastępów.
810 Krótkie ćwiczenie w
marszu. Czy chłopcy twoi
umieją dobrze maszerować, rów-
nym krokiem i wykonując zwroty
bez psucia szyków. W tym cza-
sie masz sposobność poznać to,
i poprawić ich błędy — ale rób
to sprytnie.

8.20. Instruowanie. Z pewno-
ścią przybyli nowi chłopcy do
twej drużyny, oddziel ich od
reszty i wyznacz zastępowego
lub ćwika, który nauczy ich przy-
rzeczenia, prawa, historji sztan-
daru, węzłów,etc, przygotowując.
ich do próby trzeciego stopnia.

rugi stopień. Przypom-
nienie węzłów, przejdź węzły
młodzika, ale nie ograniczaj
chłopców tylko do nich; wyćwicz
kilku dobrych wiązaczy węzłów
w drużynie, pokazuj im nowe
i trudniejsze węzły.
Pierwszy stopień. Przy-

pomnienie kartografji. Szkice z
mapy.

8.50. Gry. Zawody w wiązaniu
węzłów. Parę gier.

9.15, Gawęda skautmistrza (podda-
jąca odpowiednie myśli) lub krót-
kie opowiadanie (nie dłużej niż
10 minut). Powtórzenie prawa.
Zawiadomienia. Pożegnanie.

Punktualnie zaczynaj—punktu-
alnie kończ.

Druga zbiórka.

1.30. Zbiórka zastępu. Kontrola
obecności, wyciągi dla przeglądu.

1.35 Zbiórka drużyny:
1,40. Cześć sztandarowi. Powtó-

rzenie przyrzeczenia i Śpiew
„Wszystko co nasze...”

1.50. Przegląd.—zastępów przez
zastępowych. Zastępowy służbo-
wy dokonuje przeglądu zastępo-
wych i zbiera dane o obecności.

7.55. Zbiórki zastępów.
8.10 Cwiczenia fizyczne (nie więcej

niż 10 minut).

archiwum
harcerskie.pl
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dla kursów korespondencyjnych skautowych).
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8.20. Instruowanie. Przypomn.
pierwszej pomocy na II i I sto-
pień. Chłopcy przygotowują się
do próby młodzika, ćwiczą się
pod kierunkiem wyznaczonego
instruktora lub skauta. Resztę
chłopców podziel na 2 grupy do
pierwszej pomocy. Dla bardziej
zaawansowanych trudniejsze ćwi-
czenia. Używaj gier do tych ćwi-
czeń —o ile to tylko możliwe.

9,00. Śpiew. Ucz swych chłop-
ców śpiewu. Poświęcaj na to
10 —15 minut przy sposobności.

9.15. Ognisko (elektryczne). Dru-
żyna naokoło niego. Opowiedz
jakąś krótką, dobrą historyjkę,
zwłaszcza taką, w której skaut
lub inny chłopiec dokonał do-
brego uczynku wskutekznajomo-
ści pierwszej pomocy. Zakończ
powtórzeniem przyrzeczenia. Sfor-
muj koło ze złączeniem rąk.

Trzecia zbiórka.

7.30. Zbiórka zastępu.
1.35. Zbiórku drużyny.
1.40. Cześć sztandarowi, powtórze-

nie prawa, odśpiewanie „Mazurka
Dąbrowskiego”.

1.50. Przegląd. Zastępowi dokonują
przeglądu zastępów, znaczą kreski
na kartach kontrolnych (w ksią-
żeczce na zastępowego). Zastę-
powy służbowy dokon. przeglądu
zastępowych i zestawia dane kon-
trolne.

1.55. Zbiórki zastępów. Każdy za-
stęp siada na wyznaczonem miej-
scu w izbie. Zastępowyprzerabia
z chłopcami co uważa za stoso-
wne. Wyznaczeni instruktorzy,
albo członkowie opieki drużyny
mogą przyłączyć się do różnych
zastępów i pomagać.

8.10. Cwiczenia w naśladowaniu
zwierząt.

8.20. Instruowanie. Przypomnij
nowym skautom przedmioty pró-
by młodzika; jeżeli jest obecny
egzaminator, a masz skauta przy-
gotowanego do próby, daj parę
zadań z próby młodzika. Resz-
cie drużyny każ przejść powtó-
rzenie nauki o kompasie, zarówno
skauci Il jak I stopnia łatwo za-
pominają te rzeczy. Daj kilka
gier z kompasem.

 

AN

Programy zbiórek na miesiąc
Columbia w Nowym Yorku

9.00. Opowiedz sam, lub pozyskaj
ogoś, możliwie z grona opie-
kunów drużyny, ktoby opowie-
dział coś krótkiego na temat
użycia kompasu w polu, o wy-
szukiwaniu stron świata przy po-
mocy gwiazd.

9.15. Zapowiedź na przyszły ty-
dzień i wyznaczenie specjalnych
prac. Spróbuj zachęcić do wy-
konania przyborów i przyrządów

lo sygnalizacji.—Drużyna w sze-
regu, powtórz prawo skautowe.

Czwarta zbiórka.

1.30. Zbiórka zastępu. Kontrola
obecności etc.

1.35. Zbiórka drużyny.
1.40. Cześć sztandarowi; powtórze-

nie przyrzeczenia; śpiew: „Święta
miłości kochanej Ojczyzny”.

1.50. Przegląd.
1.55. Zbiórki zastępów.
8.10. Krótkie ćwiczenia w sygnali-

zacji chorągiewkami lub: krótkie
ćwiczenia w marszu.

8.20. Instruowanie. Całkowite
wyuczenie do próby. młodzika
lub próba dla nowych skautów.
(Nie trać zbyt wiele czasu na
zbiórkach drużyny na przepro-
wadzenie prób. Zorganizuj próby
poza zbiórkami, a jeśli nie mo-
żesz sam ich przeprowadzić, wy-
znacz przybocznego lub innego
odpowiedzialnego instruktora).
IliI stopień. Sygnalizacja

(przypomnienie). Początkujących
chłopców ucz znaków Morse'a;
ucz odbierania depeszy przęd
wysyłaniem. Wybierz grupy do
zawodów. 'Grupa taka winna się
składać z wysyłacza, ódbieracza,
pisarza i czytającego. Wezwij
chłopców, którzy otrzymali spe-
cjalne zadania w poprzednim ty-
godniu do pokazania i objaśnie-
nia swoich prac.

8.50. Urządź przyrzeczenie dla skau-
tów przygotowanych do niego.
Na tę uroczystość zaproś rodzi-
ców skautów.

9.20, Zakończ powtórzeniem prawa
skautowego, poświęć. kilka słów
chłopcom właśnie przyjętym do
drużyny.

Co powiecie o tych Poe:
mach zbiórek? ŚŁ Ś.   

Nr 1 HARCMISTRZ : 5 
JERZY GRODYŃSKI.

Ustawa Harcerstwa

Podajemy tu wyjątki z nie drukowanych dotąd
nigdzie projektów ś.p. Jerzego Grodyńskiego, opra-
cowanych w zimie r. 1913/14 w celu przedstawienia
naczelnym władzom harcerskim. Był to pierwszy,
o ile mi wiadomo,projekt ujęcia całości harcerstwa,
bez względu na kordony i granice. Tytuł pochodzi
odemnie, w oryginale liografowanym i cyklostylowym
projekt niema żadnego tytułu.

St. Sedlaczek

Cel. 1. Drużyny skautowe tworzy się w celu za-
prawienia polskiej młodzieży obojga płci do służby
EEK ti dzielności (i i
by j, zap ą rozwoju ycznej,

kształcenia charakterów i pogłębiania uczuć naro-
dowych.

O przynależności 2. Do organizacji dr. młodz.
sk. mogą należeć tylko ci, którzy mają wolę pełnić
obowiązki skautowe. Wolę pełnienia obowiązków ska-
utowych wykazuje się życiem.

Obowiązki organizacyjne 3. Obowiązkami orga-
nizacyjnemi są te obowiązki, które się na siebie do-
browolnie przyjmuje, aby należeć do organizacji drużyn
skautowych. Obowiązki organizacyjne odnoszą się więc
do wszystkich.

4. Obowiązkiem każdego wstępującego w skład
organizacji drużyn skautowych jest pełnienie powin-
ności przynależnych do niego, a określonych regu-
laminami organizacyjnemi i służbowemi oraz odpowie-
dniemi rozkazami.

Każdy powinien zawsze pamiętać o tem, że od
jego zachowania się i postępowania zależy cześć nie-
tylko jego osobista, ale i całego zespołu skautowego.

5. Obowiązkiem każdego należącego do drużyn
skautowych jest możliwi: jdokładniejsze i najl
realizowanie prawa skautowego w życiu.

rawo skautowe (tekst dziś obowiązujący).
1. Przyrzeczenie skautowe, Aby umocnić się

w posłuszeństwie prawu skautowemu, a zarazem aby
upewnić przełożonych o sumiennem wypełnianiu obo-
wiązków, musi skaut (skautka) złożyć przyrzeczenie

k . Rota przy ia (tekst dziś obowiązujący).

 

 

Udział w pracy i stopnie organizacyjne.

8—11. (Określenie ogólne, kto może być człon-
kiem org. dr. sk.).

12. Aby być zaliczonym w grono instruktorów
skautowychtrzeba zdać przepisowy egzamin na instruk-
towa skautowego.

13—17. Stopnie młodzieży i stopnie biegłości
(sprawności). Ź,

18. Rozróżniamy następujące stopnie organiza-
cyjne dla: a) instruktorów skautowych: 1.instruktor;
2 podharemistrz (młodszy haremistrz) 3 harcmistrz;
b) (analogiczne nazwy żeńskie). Stopnie te i odpo-
wiednie im oznaki otrzymuje się na podstawie wyka-
zania się odpowiedniemi kwalifikacjami w pracy skau-
towej i przepisanemi egzaminami.

Zgrupowania organizacyjne. 19 —22. Zastęp,
drużyna (2—9 zastępów), pluton (2—3 zastępy).

23. Chorągiew składa się z kilku drużyn, naj-
więcej 6 i jest zgrupowaniem organizacyjnem dla łatwiej-
szego nadawania właściwego kierunku przez Naczel-
nictwo pracy drużyn. Zostaje pod kierunkiem i ko-
mendą inspektora chorągwi.

24. Legja. Chorągwie, względnie odrębne drużyny

w oznaczonym okręgu dla wykonywania stałych obo-
wiązków lustracji drużyn, łatwiejszego przeprowadza-
nia ich przeglądu, normowania planowej pracy w dru-

*żynach i ułatwienia kształcenia się instruktorów two-
rzą legjię pod komendą inspektorów legji.

25. Inspektorat naczelny (korpus). Z pewnych
kompleksów legji z drużyn tego samego typu skła-
dają się inspektoraty dla nadawania jednolitego kie-
runku pracy drużyn sk., zostające pod bezpośrednią
komendąinspektorów naczelnych, wchodzących między
innymi w skład Głównej Komendy Skautowej.

26. Skauting polski. Wszystkie drużyny skau-
towe, przyjęte przez Główną Komendę Skautową
w poczet organizacji drużyn skautowych stanowią
skauting polski.

Na czele stoi Naczelny Komendant Skautowy.
Naczelny Komendant Skautowy wraz ze swą radą

przyboczną stanowi Główną Komendę Skautową.
27--30. Stosunek do Sokoła.
Instruktorowie skautowi.
1. Organizacja instruktorów skautowych ma cha-

rakter i system — jak całość pracy skautowej — oparte
na podstawach wojskowych, musi przeto mieć zastrze-
żoną wyłączność komendy dla swych władz organi-
zacyjnych.

2. [Instruktorowie skautowi stanowią osobny kor-
pus instruktorski (oficerski i podoficerski), zostający
pod rozkazami Głównej Komendy Skautowej.

Żaden instruktor skautowy, pełniący obowią-
zki skautowe nie może podlegać komendzie innej orga-
nizacji militarnej i być w niej czynnym.

4. Instruktor skautowy a) musi być zawsze przy-
kładem dla młodzieży skautowej i w możliwie dosko-
nały sposób odpowiadać swem życiem zasadom prawa
skautowego; b) posiadać zdolności pedagogiczne kie-
rownicze wedle intencji skautingu; c) mieć zrozumie-
nie i właściwe oc_nienie narodowego, i reli-
gijnego celu pracy skautowej; d) stale iść z postępem
umiejętności skautowych, a w tym celu zapoznawać
się z literaturą skautową i wydawnictwami perjodycz-
nemi skautowemi; z praktycznemi ulepszeniami środ-
ków i metod w pracy skautowej; brać pilny udział
w odpowiednich kursach i pracach dla instruktorów
skautowych.

5. W braku instruktorów egzaminowanych można
mianować czasowo zastępców odpowiednio uzdolnio-
nych.
: 6. Naczelny Komendant Skautowy pełni najwyż-

szą władzę zwierzchniczą w skautingu polskim i ma
obowiązek dbać o pomyślny rozwój całości polskich
prac skautowych (dalej szczegółowe określenie kom-
petencji N. K. S.).

1—19. Organizacja władz naczelnych.

(c. d. n.).

Gawęda Naczelnika
Śląsk

Poraz trzeci w tym roku miałem sposobność zet-
knąć się z Chorągwią »ląską, tą częścią naszej orga-
nizacji, która trzyma straż na prastarej ziemi polskiej,
tak długo ciemiężonej przez Niemców — a jednak
wiernej Orłowi iałemu. W dn. 5 grudnia odbyła się
w Katowicach odprawa hufcowych i drużynowych,
przy bardzo licznym ich udziale. Jak wielką wagę
społeczeństwo przywiązuje tam do harcestwa mogłem
przekonać się i z przemówień na otwarcie odprawy
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i z rozmów w czasie wizyt, które razem z Druhną
Komendantem składałem. Przewodniczył  zjazdowi
p. Farnik, naczel. wydziału oświaty w województwie, ,
członek Zarz. Oddz. Zjazd witał m. in. gen M. Zaruski,
zwracając uwagę na doniosłość kształcenia charakte-
rów: „Charaktery są bogactwem narodu, nie płody
gleby,mie skarby wnętrza ziemi. Starajcie sie by cha-
raktery były stalowe, by słowo było złota warte".

Czcigodny generał przypomniał 299 rocznicę bitwy
morskiej pod Oliwą, w której flota polska pokonała
szwedzką -— i wskazał na konieczność zwrócenia uwagi
na opanowanie morza.

„W tym roku bandera polska będzie podniesiona
na 27 statkach — Waszem zadaniem będzie zaczęte
prace morskie prowadzić do końca”.

P. Wolny, marszałek sejmu śląskjeśo przema-
wiał mniejwięcej w te słowa: śledzimy każdy zdrowy
ruch młodzieży, a cenimy specjalnie harcerstwo, które
nietylko na dzielnych ludzi, zle na patriotów polskich
wychowuje młodzież. Wdzięczni jesteśmy tym, którzy
na tem polu pracują. Piękna jest Wasza idea — życie
piękne — służba Ojczyźnie — karność przełożonym —
to Wasze najcodzienniejsze obowiązki. Jeżeli harc.

|z całą sumiennością wypełni te zadanie, które wypeł-
||nić pragnie — pewien jestem, że gdy jego wycho-

| wankowie obejmą rządy — poprowadzą Polskę do
| potęgi i wielkości. I inne jeszcze zadanie macie: nasz
naród, podzielony na 3 części w każdej dzielnicy
nieco inaczej się wychował. W harcerstwie każdy
znajdzie miejsce — i katolik i ewangelik — i Ślązak
i Galicjanin i Królewiak — i okaże się, że niema Ślą-
zaków — Galicjan — Królewiaków, są tylko Polacy —
a tamto to tylko nazwy mieszkańców pewnych części
jednej Polski. Jeździcie i wędrujecie po Polsce —
poznajecie się wzajemnie — przyczyniacie się do zje-
dnoczenia Polski — życzę Wam byście się jaknajwię-
cej przyczynili.

Płk. Laudański w imieniu dowódcy dywizji gen.
Zająca sercecznie witał Zjazd; „wróg czyha — jestem
pewien, że gdy trzeba będzie własną piersią obronicie
te granice*.

Dyr. Rummel, przemawiając imieniem Centr.
Zarządu Ligi Morskiej i Rzecznej, której katowicki
oddział właśnie obchodził 299-tą rocznicę bitwy pod
Oliwą, wskazał na doniosłość prac Ligi, która dąży
„aby morze można było nam wyrwać tylko z życiem
ażdego z nas. Harcerstwo musi się do tego przyczy-

nic. Dobry przykład dał Poznań, gdzie przy pomocy
Ligi powstała I drużyna morska. „Imieniem tej dru-
żyny, której pracami kierowałem pozdrawiam Zjazd.
Mamy nadzieję, że wszędzie, gdzie tylko będzie można
powstaną drużyny harcerskie morskie, które będą pod-
trzymywały pęd ku morzu. Zwłaszcza harcerstwo
morskie kieruje się słowami Nelsona, który na pyta-
nie, jak to się dzieje, że zwycięża w bitwach, odparł:
zwyciężam, gdyż jestem wszędzie w kwandrans wcze-
Śniej niż było potrzeba. Polacy zwyciężyli pod Oliwą,
SdżezaiWald

P. Kowalczyk z „Sokoła* wskazał na łączność
celów Sokolstwa i Harcerstwa, które wszak wyszło
z Sokoła we Lwowie. Przedstawiciel Narod. Związku
powstańców i b. żołnierzy p. Palędzki wyraził radość
z rozwoju harcerstwa i obejmowaniu przezeń coraz
szerszych kręgów — i życzył pomyślnych obradi prac.

P. Kawalec, imieniem Zarządu Tow. Uniwers.
Robotn. życzył pomyślnych wyników prac; mówił:
»w_T. U. R. dla Waszej pracy jaknajwiększa przychyl-

„pość i SEP zrozumienie. Harcerstwo zwłaszcza tu
archiwum
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ma niezmiernie wiele do zrobienia, a rezultaty będą
jaknajbardziej owocne dla Rzeczypospolitej”.

Ks. Tomalla im. Zjednocz. Młodzieży Polskiej.
składając serdeczne życzenia, wskazał na znaczenie
poszanowania autorytetu w każdej pracy zbiorowej,
„Siła Wasza polega na tem, że w H. panuje ład,
panuje poszanowanie autorytetu. Kto szanuje naj-
wyższy autorytet Boga, szanuje też autorytet czło-
wieka. Stowarzyszenie, państwo, które nie szanuje
autorytetu najwyższego — utrzymać się nie może.
Przeciwstawiajcie się nieposzanowaniu autorytetu".

Ks. Biskup Lisiecki — nadesłał błogosławień-
stwo, a gdyśmy dnia następnego byli u Niego z dhną
Jordanówną, zapewnił nas o jaknajwiększej Swej przy-
chylności i przyrzekł łaskawe poparcie w pracy har-
cerskiej.

Owe wizyty nasze rozpoczęliśmy od p. Wojewody
Grażyńskiego, który poświęcił sporo czasu na omówienie
najważniejszych spraw harcerstwa śląski go, okazując
niezwykłą przychylność i realne zainteresowanie się
robotą, Byliśmy jeszcze u p. Farnika w wydziale
oświaty, u p. gen. Zająca i pułk. Laudańskiego —
wszędzie spotykając się z naprawdę wyjątkowem zro-
zumieniem celów i potrzeb harcerstwa.

Znacznaczęść zasługi pozyskania najwybitniejszych
przedstawicieli władz i społeczeństwa dla naszej pracy
na Śląsku przypada w udziale druchnie Wandzie Jor-
NI która z ogromną ofiarnością pracę tam pro-
wadzi. D

 

Odprawa w Krakowie

Chciałem jeszcze napisać słów parę o drużynach
śląskich, które odwiedziłem — ale muszę to odłożyć,
aby choć trochę miejsca starczyło dla Krakowa, gdzie
berło komendanta przechodzi do rąk Czarnego Kruka,
ks Luzara z Trzebini.

Zjazd zrobił bardzo dodatnie wrażenie: stukilku-
dziesięciu różnej wagi ważnych — to nie byle co. Ale
więcej od ilości uczestników cenić należy zorganizo-
wanie odprawy, która—w znacznej części prowadzona
metodą gawędy — dała komendzie wiele wiadomości
o stanie pracy, a wszystkim sporo pomysłów do jej
ulepszenia.
„W chorągwi zwraca uwagę planowośćpracy, celowo

ujętej w etapy, kt. osiąga się stopniowo. Np. w spra-
wie obozowania: rozpoczęto od należytego postawienia
kursów chorągwi — potem urządzono obozy hufców—
przyszedł czas na porządne obozy drużyn--dorobeklata
1926 r. wynosi 27 obozów, 10 dłuższych wycieczek,
6 obozów wędrownych, 1 pod dachem, 2 obozy Kom.
Chor. (instruktorskie).

Bardzo ciekawe były sprawozdania drużyn. Punkt
„Sprawy finansowe” zużytkujemy jeszcze w „Haremi-
strzu”. Wódz Chorągwi wytknął następujące zadania:
1) zdobywać nowe środowiska, 2) zwiększyć kontakt
z opiekunami i urządzić kurs informacyjny, 3) pozy-
skiwać nauczycieli - harcerzy na kursy instr., urządzić
specjalny kurs nauczycielski i dla seminarzystów, 4) za-
łożyć hodowlę zastępowych na kursach letnich, urzą-
dzanych w „okręgach”, łączących po parę hufców,
5) ściągnąć akademików do drużyn, energicznie prze-
prowadzaćwizytacje, urządzać konferencje „okręgowe”,
6) przeprowadzić „jakąś próbę Chorąświ* ze względu
na II Zlot Narodowy 1928 r. Wdyskusji podniesiono:
konieczność ataku na seminarja i drużyny pozaszkolne;
znaczenie zastępów starszych w drużynach. Wskazy-
wano, że najlepszym kursem zastępowych jest dobry
obóz drużyny.  
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XXV — III — XX Warszawskie D. H.

XXV Warszawska im. hetm. Żółkiewskiego obcho-
dziła 12.XI b. r. piętnastolecie pracy. Pisze o tem
obszerniej „Harcerz* w N-rze 33. III Warszawska im.
ks. Józefa połączyła uroczystość piętnastolecia ze zja-
zdem b. wychowanków drużyny, urządzając je 12.XII
b. r. i wydając z tej okazji specjalny numer swego
pisma „Swastyka”.

hcę tu podkreślić znaczenie takich uroczystości:
fakt piętnastoletniej pracy drużyny — to wielki spra-
wdzian wartości Harcerstwa. Organizacja — to żywy
organizm. Widać zdrowy, kiedy ma takie zdrowe „ko-
mórki*, które poprzez przeszkody niewoli, poprzez
trudy czasu wojennego przetrwały — rosną i rozwi-
jają się. Liczny udział„społeczeństwa starszego” w tych
uroczystościach — to także pokrzepiający dowód wra-
stania Ruchu w naród.

XX im. Andrzeja Małkowskiego 12.XII obchodziła
dorocznym zwyczajem rocznicę ósmą założenia dru-
żyny, łącząc z nią uczczenie pamięci Dwudziestaków
poległych w obronie Polski i przyrzeczenie.: Tu zwró-
ciłem uwagę na dokładne obmyślenie i zorganizowanie
całej uroczystości, prostej, ale podniosłej i krzepiącej
ducha. Niejedna drużyna mogłaby się nauczyć pod
tym względem czegoś od XX. A może ktoś z
opisze dokładnie obchód?

Tak oto „Gawęda* zeszła nie tyle na psy, ile na
kronikę. Chciałem Wam jednak na pewne fakty zwró-
cić uwagę — więc może się nie pogniewacie?

St. Sedlaczek.

Urtwały NW Konferencji Więdzynarodowej Skanfowej

1—6. Uchwały 1—6 wyrażają podziękowanie: p.
Dr. H. Hiberlinowi, prezydentowi Szwajcarji i Radzie
Związkowej; p. W. Bórsigerowi, prezydentowi Kanto-
nu Berneńskiego i władzom kantonalnym; Dr. W. de
Bonstettenowi, prezydentowi głównemu Związku Skau-
tów Szwajcarskich: Szwajcarskiemu Komitetowi Kon-
ferencji; prasie; Biuru Turystycznemu; Towarzystwu
Hotelarzy; tłumaczom oficjalnym konferencji.

7. „W imieniu skautów całego świata Konferencja
zapewniajeszcze raz Sir Roberta Baden-Powella o sza-
cunku, wdzięczności i przywiązaniu do Skauta Naczel-
nego Świata. Konferencja przyrzeka lojalność bez-
względną wszystkich skautów i zobowiązuje się, że
pozostaną zawsze wiernymi w prawdziwie braterskiej
łączności, metodom i duchowi, których on był znako-
mitym inicjatorem*,

8. Gorące podziękowanie p. Flubertowi Marti-
nowi, za pracę na stanowisku Dyrektora Biura Mię-
dzynarodowego. d

9. „K. wyraża wdzięczność za poparcie pra-
ktyczne Ruchu Skautowego przez naczelników państw
i narodów, poparcie, w którem wszyscy pracownicy
Ruchu znachodzili i znajdują zawsze zachętę dla swych
wysiłków. K. dziękuje także wszystkim osobistościom,
paniom i panom, wysoko postawionym w służbie pu-
plicznej, w zawodach wolnych,licznym członkom spo-
łeczeństw, kościołów i prasy, za ich pomoc udzieloną
tysiącem różnych sposobów.

K. ocenia to poparcie i pomoc tem więcej, że
celem do którego dąży Ruch Skautowy jest wyrobie-
nie charakteru i cnót obywatelskich, za co odpowie-
dzialność leży na wszystkich obywatelach bez wyjątku”.

ISTRZ== =

| „K. daje wyraz uznaniu nieocenionych usług
oddawanych młodzieży całego Świata przez skautmi-
strzów i pomocników skautmistrzów, którzy ponoszą
bezpośrednią odpowiedzialność za oddziały wilcząt,
skautów i wędrowców (rovers),

„K. zapewnia ich o wielkim uznaniu, które żywi
dla ich pracy tak ofiarnej i o postanowieniu popiera-
nia ich wysiłków wszelkiemi możliwemi środkami rozu-
miejąc, że nie można lepiej rozwijać uczuć miłości
Boga i Ojczyzny i wierności wysokim ideałom nor-=
mującym postępowanie człowieka.

„Bądźcie pewni, wysiłki Wasze osiągną nieznisz-
czalne wyniki i przybliżą nadejście epoki pokoju,
dobrej woli i współpracy wzajemnej między ludźmi
i narodami, epoki, której z utęsknieniem wygląda
świat cały”.

11. „K. zaleca Biuru Międzynarodowemu, aby na
przyszłych „Jamboree* programy zawodów były oparte
na zajęciach skautowych z ograniczeniem rywalizacji
do minimum i położeniem nacisku na ogólną spraw-
ność skautową, uwidoczniającą strony dodatnie wyćwi-
czenia, któremu skauci zostali poddani, dalej, aby
we wszystkich zawodach wymagających wysiłku fizycz-
nego udział był ograniczony do skautów specjalnie
wytrenowanych do takich zawodów, przyczem powinni
być oni poddani specjalnym badaniom bezpośrednio
przed zawodami, wreszcie, aby nagrody zostały ogra-
niczone do prostych godeł (symbols) skautowych,
i aby na przyszłość nie tworzyło się „championatów
międzynarodowych”.

2. Uznanie Exploradores Nacionales de la Re-
publica Mexicana za organizacją skautową, zarejestro-
waną w Biurze Międzynarodowym.

13. Na przyszłej konferencji referaty i ich tłu-
maczenia mają być wydrukowane i rozdane, co umo-
żliwi zapoznanie się z nimi przed dyskusją i oszczędzi
czasu.

14, „K. postanawia, że każda organizacja zapi-
sana w Biurze Międzynarodowem ma obowiązek zawia-
damiać Biuro o zmianach przeprowadzonych lub za-
mierzonych w przyrzeczeniu, prawie skautowem albo
w innym przepisie ujmującym podstawowe zasady
skautingu”.

15. „K. usilnie wzywa Narodowe Związki Skau-
towe w krajach, w których są mniejszości, aby tym
mniejszościom dały prawo zakładania drużyn skauto-
wych, które należąc do Narodowego Związku i podle-
gając jego statutom, miałyby prawo używania swego
języka w swem życiu wewnętrznem i prawo mianowa-
nia własnych skautmistrzów i zastępowych, którzy
atoli muszą być obywatelami danego państwa.

K. postanawia, że według jego opinii trudności
dotyczące skautów mniejszości narodowych winny być
rozstrzygane bezpośrednio pomiędzy Związkiem Skau-
towym państwa z którego pochodzą (of their original
State) i Związkiem państwa, którego są obywatelami.
Gdyby te dwa związki, po poważnych rozważaniach,
nie mogły dojść do porozumienia, sprawa powinna
być poddana za pośrednictwem Biura Międzynarodo-
wego, Międzynarodowemu Komitetowi do ostatecz-
nego rozwiązania i decyzji.

16. K. zwraca się z gorącym apelem do prasy
całego Świata, aby nie używano terminów „scout”,
„Eclaireur*, „Scouting” etc jak tylko tam, gdzie mowa
o członkach organizacyj uznanych za skautowe. Zau-
ważono, że w sprawozdaniach prasowych turystykę,
wycieczki, wędrówki, pikniki, obozowanie, żeglarstwo
it. p. często miesza się z skautingiem, nadając nazwę
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„skautii jęcii nie mającym nie wspól. z Ru-
chem Skautowym. Prasa, która zawsze wspierała
Ruch Skautowy, odda Ruchowi nieocenioną usługę
odróżniając prawdziwy skauting od fałszywych naśla-
downictw*.

17. „K. stwierdza z zadowoleniem postęp osiąg-
nięty już w sprawie ułatwień przejazdów przez skau-
tówmelczących ido Grasaizaoyjj zWięzanych 2 Biram
Międzynarodowem, a mając na względzie podstawowe
znaczenie tej sprawy dla rozwoju stykania się mło-
dzieży różnych narodów, wyraża nadzieję, że
w krajach, w których dotychczas żadnych jeszcze
kroków w tym kierunku nie poczyniono, podobne po-
stanowienia zostaną przyśpieszone i przyjęte, oraz, że
kraje, które już udzieliły ułatwień, troskliwie rozważą,
jakie jeszcze ulgi możnaby stosować, biorąc pod
uwagę wielką doniosłość celów zamierzonych, w szcze-
gólności ze względu na starszych skautów, wędrow-
ców, ponadllat 188.

18. „K. popiera usilnie rezolucję komitetu Dorad-
czego Opieki nad Dziećmi przy Lidze Narodów, żą-
dającą, aby przy planowaniu miast były przewidywane
miejsca na boiska i pływalnie, oraz prosi członków
konferencji, aby na sprawę tę zwrócili uwagę dele-
gata swego państwa do Ligi Narodów".

19. K. przyłącza się do następującej deklaracji
Komitetu Porozumienia Wielkich Zrzeszeń Międzyna-
rodowych:

Utwierdzenie dziecka w jego naturalnem środo-
wisku t. j. w jego własnej rodzinie i kraju, pozostaje
dziś, jak dawniej, pierwszą zasadą normalnego wy-
chowania.

Jest to potrzeba stała, ale zaznacza się ona wy-
datniej w następstwie wielkich wstrząśnień, które do-
tknęły całą ludzkość, złamały tyle starych granic
i pozostawiły tyle elementów niepokoju zarówno
w naszych myślach, jak i w sprawach materjalnych.

Zarówno ze względu na osobiste dobro, jak i dla
dobra społecznego, dziecko, przyszły obywatel, musi
być wychowane w poczuciu obowiązku i nauczone
wypełniać wiernie wszystkie swe powinności wzglę-
dem rodziny, towarzyszy, swej wsi lub miasta, wzglę-
dem swego kraju. skazać mu ponadto należy, że
obowiązki solidarności nie mogą ani nie powinny koń-
czyć się u granic państwa: między różnemi narodami,
jak i między członkami jednego społeczeństwa,istnieje
wspólność praw i obowiązków, a równocześnie i wza-
jemna zależność wciąż się powiększająca.

ziecko musi się uczyć, że cywilizacja była i jest
wspólnem dziełem wszystkich narodów, włączając i te,
które w historji najbardziej przeciwstawiły się sobie;
musi się uczyć, że z tego poczucia wspólnego dzie-
dzictwa i pragnienia zachowania go i rozwinięcia, po-
mimo wszelkich rozbieżności, powstała Liga Narodów.

Dlatego też, zaczynając od domu i od początków
wychowania publicznego, w szkole i w organizacjach
uzupełniających pracę szkoły, dziecko winno być przy-
uczane do uprzejmości względem cudzoziemców, a jego
zainteresowania powinny być skierowane do poznania
ich zwyczajów, zrozumienia ich języka i myśli.

Nauczyciel winien umieć znaleźć doskonałą po-
moc w książkach do czytania, latarniach magicznych,
filmach, obrazkach etc. przy nauce geografji, historji,
literatury.

Należy podjąc bedania w celu ja nejamiejętniej?
szego wykorzystania tych pedagogicznych pomocy
i przystosowania ich do potrzeb szkół elementarnych
i średnich.

archiwum
harcerskie.pl
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Młodzież każdego kraju winna wchodzić w mo-
źliwie bliski kontakt z młodzieżą innych krajów, przy
pomocy wszelkich pożytecznych środków, takich jak
podróże zagranicę, wyjazdy na studja, obozy, wymia-
na listów, rysunków, wyrobów ręcznych etc.

'Ta wymiana międzynarodowa rozciągająca się na
wszelkie kierunki i wszelkie formy wychowania, przez
kontakt pomiędzy uczniami, młodymi terminatorami,
studentami, profesorami — skieruje młodzież ku meto-
lom współpracy umysłowej i ku popieraniu dzieła

Ligi Narodów.
20. K. postanawia, że najbliższe Międzynaro-

dowe Jamboree i konferencja ma sie odbyć w r. 1929
i że o miejsca ich zdecyduje Międzynarodowy Komitet.

Sieremdziesiąta rocznica urodzin Skauta Naczelnego
22 lutego 1927 przypadnie 70-letnia rocznica uro-

dzin Sir Roberta. Powinniśmy obchodzić ją uroczyście
i znaleźć sposób dania wyrazu naszej wdzięczności
dla Skauta Naczelnego, choćby w jakimś skromnym
upominku.

Główna Kwatera rzuca myśl: ofiarujmy album
wybranych fotografij, możliwie ze wszystkich środo-
wisk, z adresem podpisanym przez jak największą
ilość harcerzy—w skromnej, ale stylowej kasetce.

Bibljogratja dzieł Baden-Powella

1884 rok. Pigsticking and hog-hunting (Polowanie na
odyńce)

1884. Reconnaissance and Scouting.
1885. Manual on Cavalry Instruction.
1896. „Downfall of Prempeh” (fragment z wojny

z Matabelami).
1897. Matabele Campaign (Wojna Matabelska).
1899. Aids to seouting (Wskazówki do wywiadów).
1900. Sport in War (Śport na wojnie).
1903. Przedmowa do „War in Practise” (Wojna

w praktyce — dzieło brata F. S.B. Powella).
1905. Zakłada: Cavalry Journal (czasopismo kawalerji).
1907. Sketches in Mateking and East Africa (Szkice

z Mafekingu i Wschodniej Afryki).
1908. Scouting for Boys.
kla Zakkch ezaegońwo Włę Gooit
1909. Scouting games (Gry skautowe).
1910. Yarns for Boy Scouts (Gawędy skautowe).
1912, Scouts Overseas (Skauci za morzami).
1914, Quick Training for War (Szybkie przygotowa-

nie wojenne).
1915. Indian Memories (Wspomnienia indyjskie).
1915. Adventures as a Spy (Przygody szpiega).
1916. Young Knights of the Empire (Młodzi rycerze

imperjum). -
Wolf - Cub's Handbook.
Zakłada czasopismo Wolf - Cub's.

1917. Girl guiding (Podręcznik dla dziewcząt).
1919. Aids to Scoutmastership (wskazówki dla skaut-

mistrzów).
1921. What Scouts Cau Do (Co skauci mogą robić).

An Old Wolf's Favourites (Faworyci Starego
Wilk SSO Ear22h);

1922. Rovering to success.

Życiorysy Baden - Powella

Batchelder, Sir Robert Baden-Powell.
AE The Chief Scout, Sir Robert Baden-

owell.
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E. K. Wade, The Piper of Pax, London, 1924, C. Ar-
thur Pearson.

A. Małkowski, Jak skauci pracują, rozdział VII.
W. J. Preobrażenskij; Boj Skauty, Moskwa 1915

(Izwiestja pedagogiczeskawo Instytuta im. Sze-
aputina, kn. V.

St. Sedlaczek. Twórca Skautingu, Kalendarz Harcerski
na r.

HENRYK GLASS, harcmistrz.

O nasze jutro
(bkatdystójcyic tj.

Zaczynasię w Z. H.P.coraz częściej mówić o ko-
nieczności naprawy naszego ustroju organizacyjnego.
Naczelna Rada Harcerska wyłoniła nawet' specjalną
komisję, która tę sprawę bada. Czujemy wszyscy, że
ustrój Związku. dobry jeszcze przed paru laty, dziś —
wobec zwiększonych zadań stawianych nam przez ży-
cie — musi uledz pewnym zmianom.

Aby tę wielką pracę należycie wykonać, trzeba
pamiętać o kilku rzeczach zasadniczych. Przede-
wszystkiem: 1) nie jesteśmy i być nie możemy
„pod kloszem”, poza Narodem; nie mieszkamy na
księżycu — lecz stanowimy integralną część całej mło-
dzieży polskiej i całego Narodu Polskiego; 2) zawsze
trzeba mieć przed oczyma cel, do którego praca har-
cerska zmierza.

Jakież cele przyświecają harcerstwu.
Krótko: realizacja przyrzeczenia i prawa harcerskiego
przez: 1) wpływ na dzieci i młodzież, 2) wpływ na
dorosłych, 3) służbę Narodowi i Państwu.

Głównym naszym zadaniem jest danie Polsce
dobrych obywateli!), W naszem rozumieniu do-
bry obywatel, to człowiek: a) z charakterem, b) zdro-
wy fizycznie, c) mający w ręku zawód, umiejący
i chcący pracować na swoją rodzinę, d) niosący chęt-
chrześcijańską pomoc bliźnim. Ale taki Polak żyć bę-
dzie wśród realnych, często bardzo dalekich od ide-
ału, warunków współczesnego życia w Polsce, będzie
musiał do tych warunków ustosunkowywać się czyn-
nie, pracować nad ich naprawą, budować lepszą Pol-
skę. Budowanie to musi być oparte na pewnych ele-
mentach, powiedziałbym — harcerskich elementach,jak:
1) gorący patrjotyzm, stawiający interes Narodu —
Państwa ponad interes partji, klasy czy jednostki, 2)
karność narodowo-państwowa, 3) hierarchja wartości,
rozumienie zasady „właściwy człowiek na właściwem
miejscu”, 4) wysokie poczucie poczucie odpowiedzial-

* ności osobistej za wykonywaną pracę,
jelickm PodERCGNEAzo wyoRc,

z naszych drużyn do społeczeństwa wn. to ustrój
Z. H. P. musi być tak pomyślany, by niejako automa-
tycznie, przez swój statut i regulaminy, zmuszał człon-
ków Związku do bezwzględnego tych elementów prze-
strzegania.

Zapewne w umyśle niejednego czytelnika zrodzi
się pytanie: „właściwie, to są różne sprawy — i po-
cóż mięszać w to statut, regulaminy”?

Otóż właściwie — jest dużo wspólnego!
Bo statut, to nasza „konstytucja” związkowa. Je-

lik losiyaoo AEC p nadiwwa, nelcEE
ność, bisróktakcje, kie dając władzy wykonawozcjida?

 

 

1) por. jako czynnik
broszura, Warszawa-Płock 1924.

statecznej egzekutywy, to rezultat jest taki, że wycho-
ROP PSKZsikaba2)
a nie pożytecznych obywateli. Zrozumieliśmy się?

Tezy

Jakaż więc powinna być struktura organizaczyjna
Związku Harcerstwa Polskiego? Pomny na wszystko,
com wyżej powiedział, stawiam tezy:

Nasza budowa organizacyjna winna być tak opra-
cowaną:

1) by zasady przyrzeczenia i prawa har-
cerskiego mogły być jaknajlepiej w życiu
urzeczywistniane w trzech kierunkach: a)
wśród dzieci i młodzieży, b) wśród dorosłych,
c) w stosunku do Narodu-Państwa;
by hierarchja wartości wśród kierowników
była podstawą hierarchji organizacyjnej (t. j. by
poziom i kwalifikacje były podstawą);
by cała organizacja sprawnie działała, szyb-
ko i dokładnie wypełniała zadania organiza-
cyjne przez życie wysuwane;
by czynniki nieprzyjazne Harcerstwu opano-
wać ani rozbić naszego związku nie mogły.

Tezy te zgłaszam pod uwagę Komisji Regulami-
nowej N.R. H. Uzasadnienie i rozwinięcie — w następ-
nym numerze,

(C: d. n.)
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Inż. ZBIGNIEW TRYLSKI(Kozioł Wódz).

0 kursach instrwkiorskich m. Chorągwi krakowskiej
Na życzenie d-ha Sedlaczka, który po lustracji

tegorocznego obozu instruktorskiego Chor. krak. po-
lecił mi opisać kurs do „Haremistrza”, przystępuję do
rzeczy.

Chorągiew Krakowska od trzech lat jest w tem
szczęśliwem położeniu, że kursy instruktorskie nie ule-
gają żadnym zasadniczym zmianom, choćrozwijają się
stale na lepsze. Skład kierownictwa od 3 lat prawie
wcale się nie zmienia i równocześnie z roku na rok
widać dodatnie wpływy pracy na całość chorągwi.

Obóz harcerski wogóle, a instruktorski w szczegól-
ności jest rzeczą może prostą, ale jednak tyle czyn-
ników na jego wartość się składa, że trudno w arty-
kule je zebrać. Postaram się jednak wyłowić i przed-
stawić rzeczy według mnie najważniejsze.

Jeżeli przyjrzeć się kursom instr. chor. krak. od
r. 1921, t.j. od czasu gdy warunki mniejwięcej się
ustaliły i szły normalnym trybem, to zauważy się na-
stępujący rozwój. (Nie uwzględniam kursów przedwo-
jennych i wojennych ze względu na zupełnie odmienne
warunki, ale nie kwestjonuję ich wartości i pożytecz-
ności). Przez 3 lata z rzędu 1921, 22 i 23 odbywały
się w Piwnicznej obozy instruktorskie. Każdy z nich
był prowadzony przez innych ludzi, każdy wprowadzał
zupełnie nowe pomysły, każdy miał dużo zalet, każdy
inne braki, jednem słowem każdy robił inne nowe
doświadczenia, nie uwzględniając poprzednich. Nie
jest to rzeczą ark dziwną, ani złą, bo po pierwsze
wciąż inni ludzie dawali inicjatywę, a powtóre wtedy
wszędzie szukano nowych dróg i rzeczywiście dały
one dużo ciekawych spostrzeżeń.

W roku 1924 kurs w Jeleśni prowadziło znowu
inne grono. Postawiono zasadę: korzystać w pełni
z doświadczeń lai dnich. Uniknięto w ten
sposób nowych eksperymentów. Grono to znało bez-
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przepisami o obowiązkach instruktorów i nowemi przepisami

o rejestracji instr.

Konierencja starszyzny męskiej zamierzona jest na czas

29 czerwca — 3 lipca w Łękawie,

Obozy związkowe (ikursy podharcmistrzów) projektuje

G. K. M, urządzić w r. 1927 conajmniej dwa, jeden od 2 do

17 lipca, drugi od 16 do 31 lipca w Łękawie, Możliwe, że zosta-
nie utworzony osobny kurs dla instruktorów organizacyji skau-
towych słowiańskich, alboteż na normalny kurs zwiąąkowy

przyjmie się braci z innych org. słowiańskich.

Program pracy Wydziału P, W. na rok 1927 przewiduje

zorganizowanie we wszystkich Komendach Chorągwi referatów

p. w., następnie zorganizowanie w każdem środowisku harcer-

skiem oddziału przysposobienia wojskowego, do którego nale-

żeliby wszyscy harcerze ponad lat 16, nie ćwiczący w hufcach

szkolnych. Zamierzone są wizytacje tych oddziałów oraz zor-

ganizowanie 2 odpraw referentów p. w. w komendach Chorąświ.

Będą opracowane nowe sprawności z zakresu przysposobienia

wojsk, Wydz. P. W. będzie dążył do zorganizowania 3 grup

obozów, trwających po 6 tygodni. Każda grupa składałaby się

z 3 obozów po 100 harcerzy w każdym. Dwie z nich miałyby

program I st., a jedna II st.

Z projektowanych obozów jeden ma być na wileńszczyźnie

(dla chorągwi warszawskiej, stołecznej, wileńskiej, białostoc-

kiej, brzeskiej i lubelskiej); drugi w Małopolsce (dla chorągwi:

krakowskiej, lwowskiej, katowickiej, sosnowieckiej, radomskiej,

kieleckiej i kowelskiej), trzeci na Pomorzu (dla chorągwi:

poznańskiej. toruńskiej, włocławskiej, płockiej i łódzkiej.

Oprócz tego zorganizowany byłby obóz dla instruktorów.

Specjalna uwaga

leckiego wśród młodzieży harcerskiej, w tym celu propagować

się będzie zawody strzeleckie w poszczególnych środowiskach

i chorąświach, Pozatem projektuje się urządzenie wszechpol-

skich harcerskich zawodówstrzeleckich w końcu sierpnia każ-

dego roku, Jest również projektowane wprowadzenie specjal-

zwrócona będzie na rozwój sportu strze-

nej odznaki p. w.

Akademicka Drużyna Harcerska w Krakowie, — Koło

Starszego Harcerstwa w Krakowie, uważając, że „jedyną” formą

organizacyjną St H. jest drużyna. przekształciio się w dru-

żynę: z dhną J Laszczykówną, jako drużynową i dhem J. Ry-

dygierem, jako przybocznym na czele. Drużyna liczy 24 człon-

ków zwyczajnych i 5 nadzwyczajnych (nie-harcerzy)), w 2 za-

stępach, męskim i żeńskim,

Chorągiew Lubelska urządziła w r. ub. 9 obozów z czego:

1 dla drużynowych, 3 kolonie, 1 wędrowny i 4 stałe.

* Według środowisk: Lublin —8, Kraśnik — 1.

Razem harcerzo — dni 4640.

Nr 1

„Organizacja harcerstwa" oraz materjały do kursu kore-

spondencyjnego z powodu przeszkód technicznych wyjdą z pew-

nem opóźnieniem, w połowie stycznia 1928 r.

Z Komendy Ch. Warszawskiej. W poniedziałek 13 b. m.

odbyło się zebranie Komendy Chorągwi Warszawskiej, na któ-

rym poza drobniejszemi sprawami bieżącemi omówiono budżet

na rok 1927, zamierzenia wakacyjne, oraz 8 instruktorów złożyło

sprawozdanie z ostatnich wizytacji środowisk.

Wizytacje są przeprowadzane szczegółowo — instruktorzy

sprawdzają wiadomości z zakresu posiadanych stopni i spra-

wności, zwracają specjalną uwagę na należyte prowadzenie ksiąg

kasowych i wogóle gospodar: i.

Osobiste. W Kowlu odbył się ślub druha Różańskiego

Stefana (byłego komendanta Hufca Kowelskiego) z druhną Leo-

kadją Rusiłowiczówną. Młodej parze Szczęść Boże!

Drużyna Gillwell Parku. Wszyscy absolwenci Giliwell

Parku stanowią drużynę, rozproszoną po całym świecie — ale

zbierającą się od czasu do czasu na wspólne obozowanie, Każ-

dy przyjeżdża do Gillwell'u z własnym namiotem, W tym roku

zbiórka odbyła się 11 i 12 września. Skaut Naczelny przysłał

pozdrowienia.

Skauci katoliccy w Anglji są od początku ruchu częścią

ogólnej organizacji angielskiej, Kościół miał swego przedstawi

ciela w Radzie Naczelnej. a Skaut Naczelny radził się Kardyna-

ła Bourne'a przy ustawianiu podstaw skautingu, gdy decydo-

wał o przyrzeczeniu i prawie,

W większych miastach, jak Londyn, Birmingham. Manches-

t-:, Liverpool. Plymouth, istnieją osobne hufce skautów kato-

lickich i komitety aprobowane przez władze kościelne, Dla sko- -

ordynowania ich działalności i strzeżenia interesów skautów ka-

tolickich, isinieje „Katolicka Rada Pomocnicza”, pod protekto-

ratem kardynała Bourne'a, a przewodnictwem Lorda Fitz Alan'a. .

sekretarzem jest komisarz skaut, F.F, Corballis

Drużyn katolickich męskich jest 230, a wilcząt, skautów

i wędrowców razem około 10.000, dziewcząt zaś około 5.200.

(„SKOLTA HEROLDO*, dodatek do „ESPERO KATOLIKA"”).

SPROSTOWANIE
Do grudn. numeru „Haremistrza* wkradły się nieścisłości:

2 str. na okładce, lewa szpalta, wiersz 25 i 24 od dołu: dh Gier-

tych wizytował hufce w Dubnie, Krzemieńcu, Zdołbunowie, Ostrogu

i (częściowo) w Równem (a nie miejscowości wymienione w „Hmó).

oraz wziął udział w odprawie hufcowych w Łucku.

Ostatnia strona tekstu, prawo szpalta, wiersze 15 — 19,4

winno być: kurs instruktorski na Polesiu—40 uczestników poza-

tem kilkunastu harcerzy z zagranicy na obozach Liczba znacznie

mniejsza niż w latach ubiegłych, gdyż cały szereg zagranicznych

drużyn polskich (w Berlinie, na Łotwie, w Czechosłowacji) urzą-

dził własne obozy, — dzięki czemu sprowadzanie ich członków

do Polski było zbędne.

 
 

ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO

Składka członka wspierającego 6 złotych rocznie lub |

więcej według deklaracji.

Składka członka czynnego i przodownika: 6 zł rocznie.

Składka instytucyj — członka współdziałającego conajmniej

20 zł według deklaracji.

Wpisowe na rzecz związku Drużyny i K. St. H. 5 zł;

K.P. H. 10 zł od 1 delegata na Zj. W. t. j. od każdych 50

członków; członkowie czynni przodownicy 2 zł.

Pogłówne młodzieży na rzecz Związku 60 gr. rocznie.

Pozyskujcie członków współdziałających.

Termin wpłacania opłat zaległych przed Walnym Zja-

| zdem upływa 15 marca.

Wpłacać na konto P. K. O. 1550.
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NACZELNICTWO ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO

WIADOMOŚCI URZĘDOWE
  

Rok 5 (IX) Nr 1. WARSZAWA Styczeń 1927 r.

 

ROZKAZ N.Z. H. P. L. 22 z dnia 15 grudnia 1926r.

L Szkoła Pracy w Dworku Cisowym.

1) N. przyjmuje do wiadomości: Główna Kwa-

tera Żeńska Z. H. P. uznaje szkołę pracy harcerskiej,

prowadzoną przez Druhnę Olgę Małkowską w „Dworku

Cisowym* w Sromowcach Wyżnich za swoją placówkę.

2) „Dworek Cisowy” i najbliższą okolicę, jako

teren doświadczalny, przydziela się na wniosek G.K. >

bezpośrednio do G. K. Z. i tem samem nie zostaje

on włączony do Chorągwi żeńskiej Oddziału Krakow-

skiego Z. H. P.

3) Wzajemny stosunek G. K. Z. i „Dworku Ciso-

wego” — prawa i obowiązki „Dworku” oraz sposób

i warunki korzystania z, niego — określi regulamin,

__opracowany przez G. K.

IL. Komisja Osobowa przy G. K. M.

N. zwalnia na własną prośbę ze stanowiska członka

Komisji Osobowej ph. Kazimierza Gorzkowskiego.

N. mianuje Przewodn. Komisji Osob. ph. Wł.

Czaplińskiego; członkami ph. W. Sawiekiego i ph.

Z. Ziółkowskiego.

IIl. Mianowania starszyzny.

Przodownicy: St. Lewiński i M. Każmierowski

(Ch. Łódzka). Uchwała N. z dn. 7.VII Dir.

IV. Komendy Chorągwi M. /

Lublin. N. zatwierdza skład osobowy K. Ch,

zwalniając jednocześnie dotychczasowy: Kom. Ch.

Wit. Klonowiecki (mian. poprz. przyboczny pd. Wł.

Wójtowicz, członkowie: pd: St. Pietrzyk, pd. J. Ciszek

i dh K. Kabala.

Warszawa — Stolica. N. zatwierdza skład oso-

bowy K. Ch., zwalniając jednocześnie dotychczasowy:

Kom. Ch. ph. T. Piskorski (mian. poprz.), zast. Kom.

Ch. i kier. Wydz. Wizyt. — ph. I. Wołkowicz, kier.

Wydz. Wyszk. — pd Cz. Rębowski, kier. Wydz.

Progr. — ph. J. Sosnowski, Kier. Wydz. Skarbowo+

Gosp. pd. Z. Monasterski, kier. Wydz. Obozów i Wy-

cieczek—pd. Z. Wróblewski, Instr. Obowiązkowości —

ph. Z. Ziółkowski, Przyb. Kom. Ch.—pd. St. Piekarski.

(7) J. Karsnicki

Przewodniczący Z. H. P.
(—) O. Grzymałowski

SekretarzGeneralny

ROZKAZ N.Z.H.P. L. 23 z dnia 15grudnia 1926 r.

Wyciąg z wyroku N. H. S. H.

Naczelnictwo podając do wiadomości wyciąg z mo-

tywów wyroku Naczelnego Flonorowego Sądu Harcer-

skiego w sprawie zajść, związanych z wydawaniem

legitymacyj uprawniających do głosowania na Vl-ym

Walnym Zjeździe Z. H.P. w Krakowie zwraca uwagę

Z. O.iK.P. H. i poleca ścisłe przestrzeganie po-

wyższych zasadniczych wskazań Naczelnego Honoro-

wego Sądu Harcerskiego.
„Zgodnie z art. 16 statutu Z. H. P. w Walnym

Zjeździe biorą udział delegaci Kół Przyjaciół Harcer-

stwa, którzy w myśl uwagi do tegoż artykułu są wy-

bierani przez Koła Przyjaciół w stosunku 1 delegat

na 50 członków, przyczem prawo wybierania delega-

tów mają członkowie pełnoletni, niezalegający ze skład-

kami dłużej, niż jeden kwartał.

Zgodnie dalej z rozkazem Naczelnictwa Z. H. P.

liczba 7 z dnia 1/3.26. ogół. w Nr. 3 „Harcmistrza”

ex. 1926 r. „Delegaci obowiązani są przedstawić w biu-

rze Zjazdu dokumenty, stwierdzające ich delegowanie”.

Z tych obowiązujących przepisów wynika niewąt-

pliwie, że do wysłania delegata na Walny Zjazd upraw-

niają jedynie wybory, dokonane przez członków Koła,

uwierzytelnione następnie odpowiednią uchwałą lub

upoważnieniem; wszelkie zatem wyznaczenia lub upo-

ważnienie delegatów przez władzę Koła Przyjaciół —

stanowi naruszenie przepisów obowiązujących i pocią-

E] archiwum
harcerskie.pl

x

ga za sobą unieważnienie, pełnomocnictw wydanych

z przekroczeniem władzy.

Tembardziej nieuzasadnionem i nieprawidłowem

jest przelanie przez przewodniczącego Koła—przysłu-

gującego temu Kołu prawa wybierania delegatów na

osoby trzecie, należące wprawdzie do Zw. H. P. lecz

niemające z tem Kołem żadnej bliższej styczności.

Już samo pojęcie deleg. oznacza blizki związek orga-

nizacyjny pomiędzy organizacją delegującą, a osobą de-

legowaną. Wskutek tego, aczkolwiek w obowiązują

cym Statucie nie jest wyraźnie powiedziane, że dele-

gat winien być członkiem Koła delegującego, to jed-

nak niewątpliwie tak być powinno w myśl idei i isto-

ty samej postanowień statutowych. Samowolne zaś

i nieoparte na wyborach wysyłanie na Walny Zjazd

nie mających głosu harcerzy w charakterze delegatów,

stwarzanie przez to fikcyjnych nieprawdziwych przed-

stawicieli Koła i niezgodnie z prawdą poświadczenia

w wydanych upoważnieniach, że tacy fikcyjni delega-

ci są naprawdę upoważnieni przez władze Koła do gło-

sowania w jego imieniu — stanowią takie pogwałcenie

przepisów organizacyjnych, zarazem i prawa harcer-

skiego, które w Związku Harcerstwa Polskiego nie po-

winno i nie może być tolerowane”.

(2) J. Karśnicki

Przewodniczący Z. H. P.
EE) ©. Grzymałowski

Sekretarz Generalny.
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ROZKAZ N.Z. H.P. L. 24 z dnia 15 grudnia 1926 r.

Wyciąg z wyroku N. H. S. H.

Naczelnictwo podając do wiadomości wyciąg z mo-
tywów wyroku Naczelnego Honorowego Sądu Harcer-
skiego w sprawie zajść związanych z wydawaniem
legitymacji, upoważniających do głosowania na Vl-ym
Walnym Zjeździe Z. H. w Krakowie wzywa do
ścisłego stosowania się do powyższych zasadniczych
wskazań Naczelnego Honorowego Sądu harcerskiego.

„Takie fikcyjne korzystanie z prawa głosu decy-
dującego, a tembardziej takie rozdawanie mandatów
do nich nie należących—osobom w rzeczywistości do
tego nieuprawnionym, jest czynem wysoce niehar-
cerskim, zasługującym na bezwzględne potępienie.

Jeżeli na słowie harcerza należy polegać jak na
Zawiszy, — to znaczy, że harcerz nie może się posłu-
giwać fikcją, korzystać z czyjegoś niewyrobienia, nie-
zrozumienie istoty czynu harcerskiego — po to, ażeby
przywłaszczyć sobie prawa, do których się nie ma
najmniejszego tytułu. Dla Harcćrza sama formalna
strona nie wystarcza; nie może się on ograniczyć do-
mniemaną zgodą wystawcy dokumentu na takie pod-
stawienie delegata. W sumieniu harcerza winno po-
wstać wyraźnie pytanie — czy wolno występować
w organizacji w roli fikcyjnej, podawać się za kogoś,
kim się nie jest i kim się nigdy nie było, czy wolno

następnie również fikcyjnie wysuwać innych na stano-
wiska im nie przynależne.

la to pytanie — odpowiedź może być jedna —
zdecydowanie przecząca. Harcerz nigdy nie powinien
występować w roli dwuznacznej i fałszywej — uzur-
patora prawa, szczególniej zaś niewłaściwą jest dla
niego taka rola w środowisku harcerskim wobecinnych
harcerzy, postępujących uczciwie, zgodnie z prawem,

i z tego powodu nie posiadających tych przywilejów,
jakie może dawać niesłusznie przywłaszczone stano-
wisko.

Jest to podstawowe założenie każdej pracy har-
cerskiej, opartej na zaufaniu, na uczciwem wykorzy-
staniu istotnych, zdobytych praw i na pełnieniu wszyst-
kich związanych z niemi obowiązków. Taką zasadę
należy stosować niezależnie od celu w jakim się wy-
stępuje.

Ponad statutami i regulaminami, ponad życiem
organizacyjnem i jego walkami w harcerstwie istnieje
jeszcze klejnot jego idei, prawo harcerskie, które
wymaga, ażeby harcerz nawet w walce pozostał rycer-
ski, walczył z podniesioną przyłbicą i do celu uczci-
wego dążył zawsze uczciwemi środkami”.

(-) O. Grzymałowski (7) J. Karśnicki
Sekretarz Generalny, Przewodniczący Z. H. P.

ROZKAZ NACZELNICZKIG. K.Ż. L. 3 z dnia 6 grudnia 1926 r.

1. Odprawa Komendantek Chorągwi.

Obrady odbywać się będą w lokalu Gimnazjum im. Cecylji
Plater Zylberkówny Piękna 24.

Porządek obrad.
Sobota 8/] godz. 16-ta początek obrad,
1%). Sprawozdania Komendantek Chorągwi.
2. Zlot Narodowy 1928 r. „
3. Kursy wakacyjne G. K. Ż.
4, Polskie drużyny zagranicą
5. Starsze harcerstwo

Niedziela 9/1 godz. 850 Msza Św.
9:30 początek obrad;

1%). Sprawozdania Komendantek Chorągwi(c. d.)
2. Wykonanie uchwał ostatniego Zjazdu Walnego

i Konferencji Instruktorskiej w Sromowcach,
3. Projekty rekonstrukcji Z. H. P.

Sprawność organizacyjna.

Godz. 14—17 przerwa obiadowa. Wzięcie udziału
w uroczystości święta zuchów.

Godz. 17 obrady:

1. Przysposobienie wojskowe.
2. Prasa harcerska.
3. Obrzędowość harcerska.
4. Wolne wnioski.

IL Sprawy polskich drużyn za granicą.
Rozwijające się potrzeby drużyn polskich zagra-

nicą, które Wydział IV G. K. Ż. z trudnością może
 

*) Sprawozdania winny być krótkie (8 minut) i zawierać.
| dane liczbowe: ilość harcerek w chorągwi, ilość środowisk,

ilość drużyn, ilość pracujących instruktorek.
2. stan drużyn w chorągwi w stosunku do wymagań stawia-

nych drużynom należącym do Z. H. P. ogłoszonych w Nr.
12. Wiadomości Urzędowych.

3. Ogólna charakterystyka pracy w chorągwi i projekty na
przyszłość.

archiwum
harcerskie.pl

zaspakajać wobec warunków materjalnych, skłaniają
nas do zwrócenia się o pomoc do Komend Chorągwi.

Pomoc tę uważamy jednocześnie jako obowiązek
samopomocy organizacyjnej cennej z punktu widzenia
wychowawczego i służby obywatelskiej dla naszej
młodzieży.

Pomoc ta wyrażona być może przez:
. zbiórkę książek, pism (harcerskich)
zbieranie wzorów zdobniczych (regionalnych, lu-
dowych) przygotowywanie programów na obchody
i uroczystości drużyn zagranicznych. Posyłanie
pocztówek malarzy polskich, widoków i t. p.

>
w

 

ować ze środowiskami zagranicznemi.
Ujęcie w ramy organizacyjne inicjatywy i dobrej
woli ze strony jednostek z drużyn na danym te-
renie przez tworzenie zastępów czy kół pomocy
drużynom polskim. zagranicą w kontakcie z IV
Wydziałem G. K. Ż.
Projekty współpracy, paczki, zapytania prosimy

zgłaszać do Wydziału Zagranicznego G. K. Ż. Al.
Ujazdowska Nr. 37 m. 12.

II. Gromady zuchów.

GRE Z) wznejąc w zaadzieże aromady zuchów
winny stanowić samodzielne jednostki organizacyjne
dopuszcza istnienie gromad przy drużynach harcer-
skich w wypadkach gdy praca w gromadzie prowa-
dzona iest(oddzielnie od pracy (druzyny 2 zachowa.
niem metodyki pracy zuchów, a drużynowa posiada
kwalifikację określone wymaganiami próby na druży-
nową zuchów.
W związku z tem drużynowe drużyn posiadające

gromady zuchowe uzupełnić muszą próbę na druży-
nową drużyn harcerskich punktami próby na druży-
nową zuchów.

. zgłoszenie drużyn siostrzanych chcących korespon- _a e +

si
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IV. Związkowa komisja próby na drużynową
zuchów.

Mianuję związkową komisję na drużynową zuchów
w następującym składzie : h. M. Wocalewska, ph. M.
Uklejska, ph. M. Skorupska, ph. J. Zienkiewiczówna,
ph. J. Zwolakowska.

V. Sprawności zuchów.

Ziemny ludek

RZ" Femi zuchówPAGEPO
albo wieś lalek przyczem sama zrobi przynajmniej
jeden domek z ogródkiem. Buduje jaskinie, groty,
fortecę 1.£ d.

2. Z gliny, albo z plastyny ulepi mieszkańców
swych budowli.

3. Robi ładne babki z piasku.
WAdkosć GEGE dł niech
Opowie do czego używa się gliny i piasku.
We co sie wydobywa w polskich kopalniach.O

C
E

Leśny duszek

. Ma swój dom na drzewie w lesie,
2. Zna okolice w promieniu 200 kroków od

swego drzewa i umie po niej oprowadzać.
3. Zna kilku mieszkańców lasu, stara się pozna-

wać ich zwyczaje, odróżnia ich głosy i naśladuje głos
jednego z nich. Wskaże nowę dziuplę lub gniazdo
„służące na mieszkanie jednemu ze zwierząt leśnych.

4. Zna kilka pospolitych drzew liściastychi igla-
stych rosnących w lasach polskich. Pokaże krzewy
poziomki, borówki, czarne jag dy, wie jak kwitną
i jakie owoce wydają.

Zna kilka gatunków grzybów jadalnych. Wie
jak wygląda muchomór, wskaże go w naturze.

6. Zna leśne kwiatki np. dzwonki, konwalje,
storczyki, sasanki i inne bardziej znane kwiaty.

Przedstawi zerwany przez siebie liść. paproci
i opowie legendę o kwiecie paproci.

8. Opowie słownie wygląd lasu w różnych po-
rach roku. Opowie bajkę lub wypowie wierszyk
osnuty na tle lasu. Zrobi strój leśnego duszka.

Śnieżka

1. Zbuduje pałac królowej zimy.
2. Lepi bałwany ze śniegu i bawi się w śnieżki.
3. Jeździ na saneczkach i umie niemi kierować.
4. Odróżnia w śniegu ślady człowieka skaczą-

cego, idącego biegnącego.
5.  Opiekuje się wróbelkamilub innemi ptaszkami

mieszkającemi koło domu.
„6. Opisze zimę albo dzień zimowy, zilustruje

swój opis.

Robinson

1. Ma swoją kryjówkę, urządzi ją i ozdobi.
2. Zna okolice w promieniu 200 kroków od swo-

jej kryjówki (ścieżki, mrowisko, ciekawe drzewai t. p.).
3. Sporządzi sobie strój leśny, broń i piszczałkę)

lub fujarkę, gwizdek i t. p.).
Umie podawać sygnały.

5. Rozpali ognisko i umie na nim ugotować
jedną potrawę z produktów przez siebie wybranych

Majster klepka

1. Wycina lub klei z tektury lub z papieru pu-
dełka, teczki, domki. Ę

Przedstawi trzy zreperowane przez siebie
zabawki. z

3. Umie skleić stłuczony spodeczek, kubeki t. p.
4, Umie wbijać i wyjmować pluskiewki i małe

gwoździe.
5. Zrobi drobny przedmiot nadający się do użytku

pJEMARESŻE
Rysowniczka

1. Ładnie narysuje i pokoloruje ilustrację do
powiastki.

robi wycinankę.
3. Starannie narysuje godło swojej gromady.
4.  Ozdabia kronikę i chętnie wykonywuje rysunki

potrzebne gromadzie.

Zabawkarka

1. Przedstawi ładną zabawkę własnego pomysłu
2. Przedstawi trzy przedmioty zrobione przęż

siebie z gliny lub plastyny. E
3.  Przedstawi 6—8 ozdób na choinkę zrobionych

przez siebie.
Robi wycinanki. .

Opiekunka królików

1. Przedstawi okaz przez siebie wychodowany.
2. Utrzymuje w porządku mieszkanie królików.
3. Zna pokarmy zdrowe i szkodliwe.
4. Umie przenosić i przewozić króliki

Opiekunka drobiu ł

1. Przedstawi przynajmniej 1 szt. drobiu wycho-
dowanego przez siebie.

Imie karmić drób i wie co najchętniej jada.
3. Utrzymuje w porządku pomieszczenie dla

drobiu.
4. Umie przechowywać i opakowywać jajka do

drogi.
5. Obłaskiwała swoich wychowanków i opowie

jak dzień spędzają.

Przyjaciółka zwierząt dzikich

1. Obserwuje stale dane zwierzę, zna jego zwy-
czaje i warunki życia.

mie pomóc wrazie potrzeby.
3. Przedstawi dzienniczek najmniej prowadzony

w ciągu miesiąca w którym zapisywałaswoje spostrze-
żenia.

4. Narysuje zwierzę i jego trop.
5. Zna jego wrogów w Świecie zwierzęcym.

Skoczka
1. Lubi gimnastykować się, wykonuje sprawnie

ruchy z lekcji gimnastyki.
2. Przeszkoczy przez sznur na wysokość(trzeba

ustalać indywidualnie). Skacze w dal.
3. (Wejdzie na drzewo, przejdzie przez płot) *

Łazi po drzewach, przełazi przez ogrodzenia.
4. Bawi się żwawo w 10 gier ruchowych i 5 ze

śpiewami.
Zręcznie tańczy taniec gromady i dwa inne.

Tancerka
1. Zręcznie tańczy taniec gromady; Dwa tańce

narodowe (np. oberek, krakowiak).
2. Bierze udział w przedstawieniach amatorskich

z tańcami, oraz korowodach ze śpiewami.
3. Zna przynajmniej dwa tańce plastyczne, umie

dostosować do łatwiejszych granych melodji.
4. Zatańczy fantastyczny przez siebie skompo-

nowany taniec.



 

|
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Miłośniczka gier

1. Umie bawić się w 15 gier: 5 bieżnych, 6 towa-
rzyskich w tem 2 ze śpiewami.

2. Umie wytłomaczyć innym dzieciom: jedną grę
bieżną, jedną piłkową i jedną towarzyską. Umie pokie-
rować zabawą.

Gra w serso, toczy obręcz, skacze przez długi
i przez krótki sznur.

Guzikarka

1. Przedstawi tuzin guzików zrobionych przez
siebie. 8

2. Robi guziki z szybkością jednego na 20 minut.

3. Umie robić guziki trzech rodzajów.

p
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Mała praczka

1. Czysto upierze i uprasuje: a) kołnierzyki dzie-
cinne miękkie); b) fartuszek; c) pończoszki; d) chu-
steczki do nosa; e) drobny przedmiot (np. wyprawkęlalki.

Mała kucharka
1. Rozpali ogień pod kotlinę.

2. Przygotuje wodę i mleko, ugotuje kaszkę,
jajka i zacierki. Obierze i ugotuje ziemiaki. Przygo-
tuje do gotowania — buraki, marchew i pietruszkę. .
Poda przyrządzoną przez siebie rzodkiewkę.

3. Z wyżej wymienionych potraw ugotuje na
2 osoby obiad z 2 dań.

(7) H. Godziszewska (7) J. Falkowska

Sekretarka G. K. Ż. Naczelniczka G. K. Ż.

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M. L. 11 z dnia 11 grudnia 1926r.

1. Odprawy Chorągwi. Celem zebrania mater-
jałów o sposobie organizowania i odbywania Odpraw
Hufcowych i Drużynowych polecam Druhom Komen-
dantom Chorągwi do dnia 1 lutego nadesłać: 1) jakie
odprawy, (konferencje, zjazdy) odbywają się w Cho-
rągwi, jak często, 2) jak są zorganizowane (programy
treściwy opis, jak się odprawa odbyła), 3) jakie do-
świadczenia poczyniono w tej dziedzinie i co należa-
łoby zalecić innym chorągwiom.

Proszę wszystkich instruktorów, interesujących si
tą sprawą o nadesłanie swych uwag do 1.II-1927 r.

2. „Harce młodzieży polskiej”, — Piaseckiego-
Schreibera i „Zabawy i gry ruchowe” — Piaseckiego.
Zwracam uwagę Komend i drużyn na te doskonałe
a niedrogie podręczniki, Harce 3,50, a Gry 2,50. Za-
chęcam do nabywania ich w większych ilościach,
w Centr. Komisji Dost., która przy większem zapotrze-
bowaniu będzie mogła od wydawców uzyskać zniże-
nie ceny. —

3. Kontrola książek kasowych. Komenda Cho-
rągwi Radomskiej wprowadziła u siebie bardzo poży-
teczny zwyczaj kontrolowania książek i dowodów ka-
sowych, drużyn i hufców w czasie odpraw hufcowych
i drużynowych. Podaję to Druhom do wiadomości, gdyż

wprowadzenie tego zwyczacju w pozostałych chorą-
gwiach znakomicie może przyczynić się do uzdrowie-
nia naszej gospodarki.

4, Urlop. Udzielam urlopu dhowi ph Krassow-
skiemu Czesławowi do dnia 30.VI-1927 r. na własną
prośbę,

5. Zmiana przydziału. Dh. pd. Smyk A. z Ch.
Lubelskiej do Ch. Lwowskiej.

6. Wypełnianie wykazów służby. Zwracam
uwagę na dokładne wypełnianie wykazów służby.
W rubryce „Zmiany adresu" należy wpisywać ostatni
adres, a w „szczegółowem wykazie służby* podawać

swą funkcję obecną.
7. Odznaczenia skautowe zagraniczne otrzy-

mali: swastyki skautów Bułgarji, z rąk Prezydenta

i Skauta Naczelnego płk. P. Trajanowa: dh. dr. T.
Strumiłło — złotą, dhowie H. Glass, Ol. Grzymałowski,

St. Sedlaczek — srebrne, Al Merito I Klasy Corpo
Nazionale dei Giovani Esploratori Italiani dh O. Grzy-
małowski — Główna Kwatera Męska zarejestrowała te

odznaki.

(7) J. Trzpil

Przyboczny Nacz. G. K, M.

(—) St Sedlaczek

Nacz. GŁ Kwatery M.

 
 

Dnia 13 grudnia Pan Prezydent Rzeczypospoli-

tej Polskiej przyjął protektorat nad Związkiem Har-
cerstwa Polskiego na prośbę Naczelnictwa Związku
Harcerstwa Polskiego przedstawioną przez del -

gację w osobach: Wice-Przewodniczącej Z. H. P. —
Drukny Heleny Śliwowskiej, Przewodniczącego Za-
rządu Oddziału Warszawskiego Druha Wojewody
Władysława Sołtana, Naczełnika Głównej Kwatery

Męskiej—Druha Stanisława Sedlaczka i Sekretarza

Generainego Z. H. P. Druha Olgierda Grzymałow-

skiego.

KURS KORESPONDENCYJNY G. K. M. Może wziąć

w nim udział każdy członek Z. H. P. stosujący się do

prawa harc., mający ukończonych lat 17.

Szczegółową instrukcję otrzymują zapisujący się na

kurs. Dla pragnących wziąć udział w kursie dla podharc-

mistrzów, udział w kursie korespondencyjnym jest obo-

wiązkowy.
: SPROSTOWANIE

W Rozkazie N. Z. H. P. L; 20 z dnia 15.X1.26r.

p. V b wymieniono błędnie powiat Radzymiński zamiast

Radzyński.
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